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Omer Bartov, 


„Anatomia pewnego ludobójstwa. 


Życie i śmierć Buczacza” 


Mateusz Pielka 


Ambicją Omera Bartova było przedstawie- 
nie dziejów Buczacza i jego mieszkańców 
od najdawniejszych czasów po epokę so- 
wiecką. Powyższy cel został okupiony nie- 
zwykle trudną pracą badawczą. Jak pisał 
sam autor — „Dwie [...] dekady spędziłem 
więc na poszukiwaniach. Przemierzyłem 
trzy kontynenty i dziewięć krajów. Prze- 
kopałem liczne archiwa.” Impulsem do 
wyruszenia w tę poznawczą podróż była 
dla autora rozmowa z matką. Jej opowieść 
o przeszłości, dzieciństwie w odległej 
krainie Galicji Wschodniej rozpaliła wy- 
obraźnię historyka. Wspomnienia o nie- 
mal egzotycznych wsiach zamieszkanych 
przez Polaków, Ukraińców i Żydów, wy- 
wołały potrzebę opisania i przybliżenia 
tej nieistniejącej już rzeczywistości sprzed 
lat. Skrawki wspomnień, liczne rozmowy, 
zdjęcia z rodzinnego archiwum należało 
połączyć w całość. Bartov jako profesjonal- 
ny i doświadczony historyk wykonał swoją 
pracę z najwyższym kunsztem. Udało mu 
się scalić spuściznę domowej pamięci z po- 
zostałymi jeszcze tysiącami zachowanych 
materiałów. Praca badawcza, jaką podjął 
przed laty, przyniosła imponujący efekt. 
Książka „Anatomia pewnego ludobójstwa. 
Życie i śmierć Buczacza” ukazała się pier- 
wotnie w 2018 roku (Simon © Schuster). 
Jej polskie tłumaczenie dokonane przez 
Adama Musiała zostało opublikowane 
przez Wydawnictwo Czarne u schyłku 
2019 roku. 

Autor — Omer Bartov (ur. 1954) jest specja- 
listą od dziejów Europy i historii Niemiec, 
związany zawodowo z Uniwersytetem 
Browna. Jest absolwentem Uniwersytetu w 
'TelAwiwie oraz St. Antony's College w Oks- 
fordzie. W swej pracy naukowej poświęcił 
się tematowi Holokaustu oraz nazizmu. 
Jest autorem dziesięciu książek, m.in.: 
„The Eastern Front, 1941-1945: German 
Troops and the Barbarization of Warfare”; 
„Mirrors of Destruction: War, Genocide, 
and Modern Identity”; „Germany's War 
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and the Holocaust: Disputed Histories”; 
„The «Jew» in Cinema: From The Golem 
to Dont Touch My Holocaust”; „Erased: 
Vanishing Traces of Jewish Galicia in 
Present-Day Ukraine”. 

W omawianej pracy autor zdecydował się 
na szerokie ramy chronologiczne. Wywód 
swój rozpoczyna w 1260 roku, a kończy 
w gruncie rzeczy na współczesności, gdy 
pokrótce wspomina: Dziś Buczacz jest 
zaniedbanym postsowieckim grajdołem. 
Biednym, zapomnianym, zapuszczonym. 
W 1919 roku miał około trzynastu tysię- 
cy mieszkańców. Obecnie ma tyle samo. 
Od początku do końca narracji utrzyma- 
ny został jeden niezmienny element, jak 
najbardziej pozytywny — piękne położe- 
nie miasteczka i otaczająca je natura. Jest 
to jedyny „promień słońca” we właściwie 
tragicznej opowieści o życiu i śmierci na 
peryferiach kontynentu. Faktycznie, Bu- 
czacz był jedną z setek miejscowości, które 
znajdowały się na pograniczu — zarówno 
państw, ludów, jak i kultur. Przez stulecia 
swej historii przez miasto przechodzili Tur- 
cy, Tatarzy, Rosjanie, Polacy, Ukraińcy 
(pierwotnie Rusini), Niemcy, Austriacy, 
Węgrzy, Czesi, Chorwaci etc. Na stałe 
żyli obok siebie wyznawcy katolicyzmu, 
judaizmu, prawosławia oraz grekokatolicy. 
Ten wielokulturowy tygiel funkcjonował 
przez wieki, raz lepiej, raz gorzej. Dopie- 
ro XIX stulecie i czas rozwoju nacjonali- 
zmów naruszyły tę delikatną konstrukcję 
społeczną. Sytuacja zmieniała się na tyle 
dynamicznie, że na początku XX wieku 
ludność Buczacza wyraźnie podzieliła się 
na niechętne sobie obozy — Polaków, Ukra- 
ińców i Żydów. Przewaga każdej z grup 
rosła lub malała wraz ze zmieniającą się 
polityką władz. Ludność polska nie była 
zadowolona, gdy rządy w Wiedniu tolero- 
wały, a nawet wspierały ukraińskie aspira- 
cje narodowe i postulaty autonomii. W ca- 
łym regionie Galicji Wschodniej nacja 
ukraińska stanowiła większość i domino- 


wała nad polskimi ośrodkami osadniczymi 
oraz wielką własnością ziemską. Między 
tymi dwoma ścierającymi się „młotami” 
nacjonalizmu byli Żydzi, również rozwi- 
jający swoją świadomość narodową dzięki 
ruchowi syjonistycznemu, który szybko 
zdobył serca ludności żydowskiej. Wybuch 
I wojny światowej zburzył misterną kon- 
strukcję etniczną w regionie. Demony zła 
i nienawiści uwolnione przez brutalizację 
wojenną nigdy już nie zostały uśpione. Ko- 
lejne lata tylko pogorszyły napiętą sytuację 
Buczacza. Okres II RP (1918—1939) przy- 
niósł silny konflikt nacjonalizmu polskiego 
i ukraińskiego oraz rozplenienie antyse- 
mityzmu. Mniejszości narodowe uciskane 
przez Polaków, w tym wypadku Ukraiń- 
cy i Żydzi, mieli na długie lata zachować 
w sercach urazę do polskości oraz państwa 
polskiego. Wybuch II wojny Światowej 
rozpalił zadawnione krzywdy, w efekcie 
czego doszło do hekatomby śmierci i znisz- 
czenia. Sowiecka okupacja Buczacza do 
czerwca 1941 roku wyniszczyła żywioł 
polski. Następnie władza niemiecka zgła- 
dziła żydowski świat. Pod koniec wojny 
ponowne wejście Sowietów wykrwawiło 
ukraiński ruch oporu, kładąc kres ich aspi- 
racjom narodowym. 

Omer Bartov potrafi spojrzeć na relacje 
ludnościowe Buczacza wyjątkowo obiek- 
tywnie. Dodatkowo ma ona charakter 
uniwersalnej oceny szerzej zakrojonych 
zjawisk. Jak sam pisał: Autorzy polskich re- 
lacji o ukraińskiej i żydowskiej kolaboracji 
często nie chcieli przyznać, że obie grupy 
miały powody do radości z upadku pol- 
skich rządów, choć obie głęboko myliły się 
co do istoty stalinowskiego reżimu. Polacy 
szybko zapomnieli, że przez dwadzieścia lat 
tłumili ukraińskie aspiracje narodowe i po- 
dejmowali nasilające się działania antyży- 
dowskie. Uważali, że nielojalne mniejszości 
narodowe wbiły im nóż w plecy, a później 
sowieckie deportacje łączyli z ukraińskim 
nacjonalizmem i żydowskim komunizmem. 


Insynuacjami o tym ostatnim, zawartymi 
w określeniu „żydokomuna”, tłumaczono 
podczas wojny i tuż po niej powszechną 
polską przemoc wobec Żydów. Choć godna 
pożałowania, miała ona być zrozumiałą re- 
akcją na zbiorową zdradę. 

Autor powyższe problemy międzyetniczne 
stara się wyjaśnić od początku swej narracji. 
Skrupulatnie naszkicował skomplikowany 
obraz relacji polsko-ukraińsko-żydowskich 
z burzliwą historią Buczacza w tle. Książ- 
kę podzielono na siedem rozdziałów. Ca- 
łość została poprzedzona wspomnieniami 
z dzieciństwa, na końcu zaś zamieszczono 
pokłosie. Ponadto dodano podziękowa- 
nia, przypisy, źródła fotografii oraz indeks 
nazwisk i nazw geograficznych. Wspo- 
mnianych siedem rozdziałów to kolejno: 
„Nadciągająca burza”, „Wrogowie z własnej 
woli”, „Razem i osobno”, „Władza sowiec- 
ka”, „Niemiecki porządek”, „Codzienność 
czasu ludobójstwa” oraz „Sąsiedzi ”. 
Pierwsze trzy rozdziały poświęcone zo- 
stały opisowi stosunków ludnościowych 
w Buczaczu oraz regionie. Ukazano prze- 
miany zachodzące w społeczeństwie oraz 
zjawiska, do jakich dochodziło na styku 
odmiennych grup etnicznych np. między 
Polakami a Ukraińcami i Żydami. Nie- 
zwykle interesująco opowiedziano o stop- 
niowym oddalaniu się od siebie różnych 
nacji, między którymi pojawiało się coraz 
więcej animozji i wrogości. W optyce Bar- 
tova to każda z omawianych grup etnicz- 
nych wybrała samodzielność oraz niechęć 
do odmiennych sąsiadów. W przypadku 
Ukraińców i Polaków silny był argument 
wroga, który pełnił rolę jednoczącą i spa- 
jającą. Był to m.in. efekt nasilającej się 
agitacji nacjonalistycznej, która rozwija- 
ła się po obu stronach barykady. Ponadto 
w przypadku relacji polsko-ukraińskich 
dochodziła jeszcze historyczna spuści- 
zna wzajemnej wrogości i pogardy, którą 
przechowywano w pamięci. Żydzi zaś 
tradycyjnie uznawani byli za obcych ze 


względów religijnych, jak i kulturowych. 
Ta obcość była im ostentacyjnie wyty- 
kana przez Polaków i Ukraińców przy 
każdej możliwej okazji. W przypadku za- 
wirowań społecznych i wojen Żydzi jako 
pierwsi padali ofiarą napaści, pogromów 
oraz mordów. Można powiedzieć, że 
przez stulecia wykształciła się tradycja, 
wręcz „kultura napaści” na ludność ży- 
dowską, gdyż ta przeważnie pozbawiona 
była ochrony. 

Kolejne rozdziały, tj. od czwartego do siód- 
mego, obejmują okres II wojny światowej. 
Jest to część najobszerniejsza, co wynika 
najprawdopodobniej ze specjalizacji badaw- 
czej Bartova. Jego znajomość problematyki 
wojennej lat 1939-1945 oraz Holokaustu 
uwidaczniają się tu w sposób szczególny. 
Czytelnik otrzymał szczegółowe studium 
okupacji sowieckiej, zbrodni niemieckich 
i ukraińskich (OUN — UPA). Jak podkreśla- 
łem wcześniej, autor starał się zachowywać 
obiektywizm, dając głos wszystkim ofiarom 
wojny. Okupację sowiecką po 17 września 
1939 roku Ukraińcy i Żydzi przeżywali 
zgoła inaczej niż Polacy, dla których był to 
druzgocący cios. Bartov przytoczył wspo- 
mnienia Polki, żony kapitana WP, Jadwigi 
Janickiej: (..) w chwili wkroczenia Armii 
Czerwonej wśród społeczeństwa polskiego za- 
panowało przygnębienie niedające się opisać. 
Natomiast szalony entuzjazm ze strony Żydów 
i Ukraińców. Janicka była zbulwersowana, 
ponieważ naczelnikiem więzienia był żydek 
dorożkarz Goldberg. W podobnym tonie wy- 
powiadał się dawny posterunkowy służby 
śledczej policji Stanisław Pawłowski: (...) do 
władzy we wszystkich urzędach dopuszczono 
komunistów, którzy do chwili wybuchu wojny 
znajdowali się w więzieniach. Zemsty na Po- 
lakach dokonywano szczególnie w rejonach 
wiejskich, gdzie Ukraińcy napadali na pol- 
skie domy. Przemoc na wsi była szczególnie 
widoczna. Widzimy tu jak w zależności od 
sytuacji politycznej, zmieniała się przewaga 
jednej ze stron sporu polsko-ukraińskiego. 
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W roku 1939 to ciemiężyciele stali się cie- 
miężonymi, a ofiary — katami. Właściwie 
nie zmieniła się sytuacja Żydów. Iluzorycz- 
ne były nadzieje niektórych z nich zwią- 
zane z Sowietami. Komuniści stanowili 
mniejszość pośród ogółu żydowskiej spo- 
łeczności. Większość stanowili ortodoksi 
i syjoniści, którzy poddani zostali represjom 
systemowym — zakazano kultu religijnego 
oraz przejęto sklepy, które stały się własno- 
ścią państwa. 

Pozwolę sobie na ominięcie reszty okresu 
II wojny światowej, ponieważ narracja po- 
prowadzona przez Bartova jest na bardzo 
wysokim poziomie merytorycznym. Jego 
obrazowa sztuka opowiadania porusza 
i robi niezwykłe wrażenie. Skupiłem się 
na pierwszych trzech rozdziałach, gdyż 
w mojej ocenie mają one największe zna- 
czenie dla polskiego czytelnika. Dokładna 
lektura oraz próba zrozumienia intencji 
autora pomagają w zrozumieniu historycz- 
nych zaszłości międzyetnicznych oraz nie- 
upraszczaniu skomplikowanych zjawisk 
i procesów zachodzących w społeczno- 
ściach mieszanych. 

Jedynym zastrzeżeniem do książki Bartova 
jest jego koncepcja szerokich ram chrono- 
logicznych — od XIII do końca XX wieku. 
Z powodu takiej rozpiętości wiele cennych 
wątków musiało zostać przedstawionych 
skrótowo, przez co traciły na wartości. 
Moim zdaniem z korzyścią dla monografii 
byłoby zamknięcie się w okresie od końca 
XVIII do połowy XX wieku (1945—1950). 
Na plus autorowi należy zapisać, że w jego 
opowieści to historia społeczna dominuje 
nad historią polityczną, przez co ludzie, bo- 
haterowie jego pracy są nam bliżsi. Opra- 
cowanie Omera Bartova jest bez wątpienia 
cenne z poznawczego punktu widzenia, 
polecam je nie tylko badaczom dziejów Ży- 
dów oraz relacji polsko-ukraińskich. Słowa 
pochwały należą się także Wydawnictwu 
Czarne, które tak szybko udostępniło tę 


książkę polskiemu czytelnikowi. © 
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